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M Hńi.
1 Osseivatore Romano“ umieścił 
artykuł wstępny, poświęcony tej 
części wielkiego przemówienia Pa­
pieża na ostatnim konsystorzu, w 
której Pius XI wskazał na niebez 
pieczeństwo bolszewizmu.

Glos papieża, zwrócony przeciw­
ko komunizmowi—pisze urzędowy 
organ watykański — jest prawdzi­
wym głosem a nawet dotychczas, 
jak to sam papież z naciskiem 
stwierdził, był jedynym głosem te­
go rodzaju i nadal pozostaje takim. 
Albowiem inne głosy, albo lepiej 
powiedziawszy — zarządzenia, nie 
dotykają podstawy rzeczy, lecz 
.prześlizgują się po jej powierzchni. 
Zarządzenia politycznej i policyj­
nej obrony państwa nie przenikają 
do źródła zła. Nowoczesne pań­
stwo wskutek właściwej mu zabój­
czej logiki, fałszującej własne jego 
podłoże, me jest zdolne do samo­
obrony. Usprawiedliwiło cno wszel­
ką anarcbję, wszelką rebelję i wszel­
ki bolszewizm przez wyrzeczenie 
się nieprzemijających źródeł praw­
dy i dobra, przez odrzucenie pier­
wotnej chrześcijańskiej kultury i 
wreszcie przez otwarcie naoścież 
drzwi zgubnym tendencjom wclnc- 
myślicielstwa i tak zwanej wolnej 
moralneści. Dziś wskutek tych błę­
dów jest ono bezsilne.

Zarządzenia policyjne nie mogą 
► zabić idei. Idea bolszewicka zro­
dziła się w sercu Europy. Znalazłszy 
podatny grunt i najsilniejsze ośrod­
ki atrakcyjne, tam właśnie, gdzie 
panował duch wrogi Rzymowi, roz­
darcie kościelne i ustawodawstwo 
liicystyczne, ogarnęła ona wschód 
nie lubieże naszego kontynentu 
i pcczęła niepokoić daleką Azję, 
Afrykę, bliski Wschód i najżywot­
niejsze centra Europy. Wiemy wszys­
cy dokładnie—pisze autor artykułu 
-gdzie bolszewizm pod względem 
liczby zwolenników przewyższył 
nawet swą ojczystą Rosję. Wiemy 
dokładnie gdzie jego stronnicy za 
gnnżdzili się W okropny sposób 
nawet w szkołach ludowych (aluzja 
do Niemiec).

Protestantyzm, rozdział Kcścio 
ła od państwa, ustawodawstwo la- 
icystyczne, bolszewizm oznaczają 
w giuncie rzeczy to samo. Logika 
ma swoje żelazne prawa. Dlatego 
istotna walka bolszewizmu, jak za
«uczy! ponownie papież, zwraca 
się koniec kor ców przeciwko Rzy­
mowi i Kościołowi Katolickiemu, 
Biskup Rrzymu to i dzisiaj także 
pawdziwy .defensor civilitatis*.

Artykuł wskazuje następnie na 
kaeatjonowanie lub uszczuplanie 
»ieprzedawnionych praw Kościoła, 
zwłaszcza w dziedzinie wychowa­
nia, młodzieży, * dalej na niegodne 
stosunki ekonomiczno • społeczne 
°»z na politykę .niesprawiedliwe­
go nacjonalizmu (zachłannego, za- 
owczego) i potępia nierozumną 
tolerancję w cfbec rozwydrzenia 
“oralnego w pewnym gatunku prs-

Powainie i rzeczowo obradował w Płocku

zjazd delegatów S.M.P. z Mazowsza.
Przez cały dzień wczorajszy 

obradował w Płocku doroczny zjazd 
delegatów Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej męskiej. Na zjazd przy­
było około 200 delegatów z wszyst­
kich stron diecezji płockiej. O kar­
ności i poczuciu organizacyjnem 
tej młodzieży świadczy wymownie 
fakt, Że wielu z nich dla braku od­
powiednich funduszów przybyło na 
zjazd pieszo, nawet z dalszych 
stron, jak z Płońska i jeszcze dal­
szych okolic, inni przybyli rowe­
rami, jadąc po 80 i więcej kilome­
trów. Na taki czyn zdobyć się 
tylko może m odzież karna, przy­
wiązana do organizacji i przepojo­
na duchem organizacyjnym. Ta 
karność i ten duch mówią bardzo 
dużo.

Rano udali się na nabożeństwo 
do Bazyliki Katedralnej. O godz. 
10 m. 30 rozpoczęły się obrady 
w sali Akcji Katolickiej. Otwarcia 
zjazdu dokona) dyrektor Płockiego 
Związku S. M. P. ks. Dr. Cz. Kacz­
marek, podkreślając rolę, jaką zjazd 
delegatów winien spełnić. Na prze­
wodniczącego zjazdu powołano p.

dowy .Dzień Związkowy“ na rzecz 
Związku. Radę Związkową po­
większono dokooptowaniem kilku 
nowych członków. Na zakończe­
nie zjazdu po omówieniu całego 
szeregu spraw organizacyjnych ze­
brani zgotowali gorącą owację dy­
rektorowi Związku ks. Dr. Kacz 
markowi z racji 5-lecia jego kie­
rownictwa Związkiem. Podkreślo­
no, że pod kierownictwem, umie 
jętnem i energicznem, ks. D-ra Ka­
czmarka, ruch wśród młodzieży ka­
tolickiej w diecezji płockiej po­
czynił bardzo duże postępy. Mło­
dzież to ocenia, docenia i sama 
rzetelnie współpracuje. Po uchwa­
leniu szeregu rezolucyj zjazdowych 
przewodniczący zjazd zamknął. Od 
śpiewano .Boże coś Polskę*.

Zjazd miał charakter rzeczowy, 
poważny. Młodzież wykazała duże 
wyrobienie organizacyjne i społecz­
ne i dużą troskę o rozwój swej 
organizacji. I jest w tej młodzieży 
zapał, do pracy w SMP., mimo na­
potykanych na każdym niemal kro­
ku trudności.

ZijtltilwlllMIniiUiiiib-
Według obliczeń ze wszystkich 

okręgów wyborczych, w niedziel­
nych wyborach do sejmu gdańskie­
go złożonych zostało ogółem 215.135 
głosów (w wyborach poprzednich 
w roku 1930 — 197.871 głosów.).

Z tego poszczególne listy uzy­
skały (w nawiasach cyfry z r. 1930), 

Hitlerowcy — 107.619 (32.457), 
niemiecko nar.—13.661 (25938), 
Centrum — 31,507 (30.230), 
socjal-demokr—38.210 (49 965), 
komuniści - 14 800 (20. i 94).
Zakon Młodoniemiecki — 1677, 
właściciele domów — 998, 
Polacy — 6 726 (6 377), 
Hitlerowcy uzyskali więc abso­

lutną większość głosów.

Ruszczewskl skazany na 6 lat
Wczoraj sąd warszawski ogłosił 

wyrok w głośnej sprawie o miljo- 
nowe nargiżycia w Gdyni. „Boha­
ter* tej Śprawy inż. Rnszczewski 
skazany został na 23 lat więzieni« 
za szereg przestępstw. Łączny wy­
rok opiewa na 6 lat, po amnestji 
na lat 5, oraz l,344,963zł. na rzecz 
Skarbu Państwa, 33,695-zł. tytułem 
wpisu sądowego i 8,b05 zł. kosz­
tów sądowych i obrończych.

red. Niemira, a do stołu prezydial­
nego pp. prof. P. Jasińskiego, ks. 
patr. Malinowskiego z Gąbina, pre­
zesa St. Majewskiego z Kurowa 
i prezesa Fatczaka z Żukowa. Prze­
mówienia powitalne wygłosili m. i. 
prezes Instytutu Akcji Katolickiej 
p. rej. Płoski, Dyrektor Związku S. 
M. P. Żeńskiej ks. prał. Strcjnow- 
ski, Dyrektor Stowarzyszeń Robot­
ników Chrześcijańskich ks. red. St. 
Dulczewski, dyrekterka Katolickie­
go Związku Polek p. Jarząbkówna 
i inni. Centrala ogólnopolska SMP., 
Zjednoczenie Młodzieży Polskiej 
w Poznaniu nadesłało serdeczny 
list z życzeniami.

Skolei nastąpiło sprawozdanie 
z działalności Związku za rok ubie­
gły. Złożył je wyczerpująco wice 
dyrektor Związku p. Pepiński. Po 
rzeczowej i poważnej dyskusji nad 
sprawozdaniem Związku i Komisji 
Rewizyjnej zjazd delegatów uchwa­
lił zarządowi Związku absolutorjum. 
Obiady przedpołudniowe zakoń­
czyło znakomite przemówienie p. 
red. KI. Jędrzejewskiego.

Po przr rwie obiadowej (wspólny 
obiad w jadłodajni „Caritasu*) oma­
wiany był program pracy i budżet 
Związku na rok 1933. Budżet 
w propozycji Związku został przy­
jęty. Dla przyjścia z pomocą fi­
nansową Związkowi zjazd delega­
tów uchwalił zorganizować we 
wszystkich Stowarzyszeniach docho- 

sy i w widowiskach. Dopóki trwąć 
będą wszystkie te objawy, droga 
dla bolszewizmu pozostaje wolna, 
mimo zarządzeń i represji policyj­
nych, które i tak wydawane są 
sporadycznie, z opóźnieniem i w 
niewłaściwej formie. A Z. 

Dekonolny Kurs A. K. w Clechmle.
(Od własn. koresp. „Głosu Mazowieckiego").

Szereg dekanalnych kursów Akcji 
Katolickiej zakończył Ciechanów. 
Dnia 27 b. m. pospieszyła do Cie­
chanowa elita wszystkich parafj 
dekanatu, by zadokumentować swo­
ją jedność z Kościołem, swoją wo­
lę zdobywania wiedzy katolickiej.

Nabożeństwo na intencję zjazdu 
odprawił ks. prał. Chabowski, śpie­
wy chóralne i solowe przyczyniły 
się do uświetnienia nabożeństwa, 
w którem udział wzięła przeszło ty­
siączna rzesza. Okolicznościowe i 
bogate w treść kazanie wygłosił 
ks. prob. Jgn. Pietrzak z Łysakowa.

Obrady odbywały się w dobrze 
utrzymanej i dużej sali Domu Pa- 
rafjalnego. Ks. Dziekan, jako or­
ganizator zjazdu, powitał wszystkich 
uczestników zjazdu i powołał do 
prezydjum p. Zdzisława Wierzbic­
kiego z Źoch, ks. kan. Gutkowskie­
go z Lekowa, ks. kan. Kuskowskie- 
go z Opinogóry, p. Wandę Choro- 
mańską z Krubina, p. Piotrowską 
z Koziczyna, p. Romana Taborowi- 
cza z Ciechanowa, p. A. Nawrocką, 
p. Kosińskiego Ignacego i p. Mar 
chlickiego Stanisława. Przewodni­
czył p. Z. Wierzbicki, sekretarzo­
wała p. A. Nawrocka.

- Wygłoszone zostały referaty: 
„idea i drogi Akcji Katolickiej* — 
ks. dr. Cz. Kaczmarek, „Organisa- 
cja pracy Akcji Katolickiej w pa- 
rafji* — p. proL Jasiński, „Apo­
stolstwo świeckich w paratji* — 
p. «zambelan Łabęcki, dyr. gium, 
„Światła i cienie Akcji Katolickiej 
ną terenie parafji“ - ks. proboszcz 
GoszczycH, .Kobiet« w tycia «poft.

parafji“— p. Malinowska z Drobina.
W dyskusji po referatach pod­

kreślana była silnie sprawa ruchu 
organizacyjnego młodzieży katolic­
kiej i współpracy z nią starszego 
pokolenia. Zebrani podkreślali 
również konieczność wzmożenia
akcji charytatywnej ze względu 
na stale powiększającą się nędzą.

Kwestja czytelnictwa i kolpor­
tażu dobrej prasy znalazła także 
sporo zrozumienia. Ludzie corąz 
wyraźniej odczuwają potrzebę Czy­
tania pism katolickich, oświetlają­
cych przejawy tycia z punkto wi­
dzenia katolickiego.

Pod koniec obrad ks. Dziekan

ooieka ks. oralaïï 
rozwijać «tę « di

tyślana i przeprowadzona. Í 
auo się to niezmiernie do 
lienia powsgi zjazdu i ro

powiadcmił zebranych, te preze­
sem Dekanalnej Rady Akcji Kato- 
lickiej będzie p. Chromański, Asy 
stentem Kościelnym ks. Pieteik 
z Łysakowa, a. sekretarką p. Njh 
wrocka, stud. Uniw. Warszawskiego

śpiew: „My chcemy Bogab, 
podjęty przez tysiączną rzeszę zę- 
zebraną na ssli, zakończył obradÿ.

N« podkreślenie zasługuje, <e 
na sali reprezentowane były wszy­
stkie stany i wszystkie psrafje. 
Obecni byli również przedstawi-
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(KA°.) Starosta powiatu Wyso­
ko Mazowieckiego zawiesił w dzia­
łalności i rozwiązał Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej żeńskiej w So­
kołach.

W motywach do powyższego 
zarządzenia p. starosta stawia za­
rzuty Stowarzyszeniu, że uprawiało 
działalność polityczną, że wprowa­
dzało ferment na terenie swej dzia­
łalności, że wpływało na młodzież 
„wybitnie w duchu antypolskim 
i antypaństwowym“, że zarząd „nie 
daje gwarancji umiejętnego i zgod­
nego kierownictwa z postanowie­
niami statutu i ustaw“.

Zarządzenie powyższe starosty
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będzie nadal współpracować w 
dziele odbudowy państwa niemiec­
kiego.

Łuków na Podlasiu podobnie 
jak Toruń obchodzi w roku bie­
żącym 700-lecie swego istnienia. 
Odbędzie się w związku z ten 
szereg uroczystości i założony zo­
stanie 10-hektarowy park miejski.

Dziś.
Juiro.

W przemówieniu, wygłoszonem 
na zakończenie wielkiego kongresu 
związków młodzieży katolickiej 
z archidiecezji Paderborn, kierow­
nik katolickiego ruchu młodzieży, ! 
ks. Wolker, złoży! sprawozdanie j 
ze swych wielokrotnych rozmów z 
komisarzem Rzeszy dla spraw spor­
tu i kanclerzem Hitlerem

Komisarz sportowy dał mówcy 
zapewnienie specjalne, że związki 
o charakterze wyznaniowym nie 
będą rozwiązane. Ze swej strony 
ks. Woikier oświadczył, że kato | 
licka młodzież niemiecka gotowa 1

zœitizlil młodzieży « Niemtzeth
nie będą rozwiązane.

Pod przewodnictwem kanclerza 
Dollfussa odbyło się posiedzenie 
rady ministrów, na którem, ze wzglę­
du na szerzącą się coraz bardziej 
działalność wywrotową komunistów

OH Md triez ProzytleDls
na nową kadencję.

Jak donoszą z kół zbliżonych do 
rządu, oficjalne objęcie władzy przez 
prez Mościckiego na nową kaden­
cję odbędzie się w dniu 4 go czerw­
ca, jako w 7 mą rocznicę objęcia 
przezeń urzędu prezydenta poraz 
pierwszy w roku 1926 
odbędzie się na zamku 
uroczysty; weźmie 
udział cały rząd, wyżsi 
korpus dyplomatyczny 
wieństwo. Parlament 
prezentowany przez marszałków 
sejmu i senatu.

De Volera u Ojcu id.
Wczoraj Ojciec św. przyjął na 

prywatnej audjencji prezydenta Ir- 
landji De Valerę, z którym spędzi 
czas dłuższy na niezwykle serdecz­
nej rozmowie. Następnie De Va- 
lera odwiedził Kardynała Sekreta­
rza Stanu Pacelliego, który rewi­
zytował go natychmiast. Za zasłu­
gi w czasie Kongresu Euchary­
stycznego w Dublinie Ojciec św. 
odznaczył prezydenta De Valerę 
Wielkim Krzyżem Orderu św. Piusa.

n.uzianmuw, ■ nie
gotów, nie di] Boże, ktoś pompuj 
poległ z honorem zresztą w W* 
z Rogalińskim pod CiółkoW* 
wspaniałe szkółki drzew, » Wg 
Płock słynie izeroko, no i je»** 
może coś ciekawego, o cmbJ’ 
zapomniałem. (c d.W

Kara áitra im Ma.
Najwyższy trybunał wojskowy 

armji ch ńskiej skazał gen. łksi za 
zdradę stanu na karę śmierci. Ge­
nerał ten był po zajęciu przez Ja­
pończyków Czapei w ubiegłym ro­
ku mianowany generał-gubernato- 
rem Wyrok został natychmiast wy­
konany.

drzewiona, a ma cnoaniKi dobre wiadają znajomym: byłem w Płoc- 
tylko we wschodniej części do Tum- | ku, ślicznie tam, cicho, czysto, uro

swego pracowitego żywota ofiaro­
wał Polsce i Kościołowi.

W osobie zmarłego Płock i ca­
łe Mazowsze Płockie traci osobę 
wybitną, wzór najczystszego ducha 
obywatelskiego i głębokiego pa 
trjotyzmu.

Na murach Lwowa pojawiła się 
odezwa Przewodnictwa Sokolego 
Dzielnicy Małopolskiej, zaprasza­
jąca druhów i druhny na zlot do 
Lwiego Grodu, by oddać hołd wiel­
kiemu królowi Polski Janowi 111 
Sobieskiemu. Przewodnictwo za­
prasza sokolstwo polskie, by wspól­
nie z braćmi jugosłowiańskimi 
i czechosłowackimi zacieśnić węzły 
sokolej jedności. Odezwa kończy 
się prośbą, by nikogo nie zabrakło 

îMecleurodzinPnpïcfa
Dnia 31 maja Papież wkracza 

w 77 my rok życia w najlepszem 
zdrowiu. Przyjmuje niestrudzenie 
napływające do Rzymu pielgrzym­
ki (z okazji „Roku Świętego"), in­
teresuje się żywo wszystkiemi waż- 
niejszemi sprawami z życia kościel­
nego i politycznego.

Uderzającem jest, że plan wy­
jazdu Ojca św. na ferje letnie do 
willi prywatnej w Castel Gandolfo 
został zupełnie zaniechany wobec 
dobrego stanu zdrowia Papieża.

.Kurjer Warszawski" pisze:
Dnia 24 go b. m. zmarł jeden 

z najwybitniejszych obywateli m. 
Płocka, ks. Ignacy Lasocki, kano­
nik kapituły płockiej, prałat Jego 
Świątobliwości, człowiek wysoce 
uspołeczniony, wielki jałmużnik 
najuboższych sfer Płocka i bardzo 
szerokiej okolicy, twórca wspania 
łego zakładu wychowawczego „Sta- 
nislawówka", darowanego Zgro 
madzenia 0.0 Salezjanów, twórca 
znakomitej szkoły średniej żeńskiej 
t. zw. pensji udziałowej, którą 
przed kilku laty cfiarował państwu 
polskiemu i która dzisiaj nosi na­
zwę państwowego gimnazjum żeń­
skiego im. hetmanowej Reginy 
Żółkiewskiej, założyciel, fundator i 
organizator wielu innych instytucyj, 
protektor młodzieży i artystów, sam 
obdarzony zdolnościami artystycz- 
nemi, które pielęgnował i kształcił 
pod słonecznem niebem Italji, zna ( 
ny ze swych prac i poczynań sze­
roko w kraju i poza krajem.

W czasach wojny światowej 
spełniał czas jakiś funkcje guber- i 
natura płockiego, gdyż ustępujący > 
sdygnitarz rosyjski przekazał mu ’ 

wą władzę, jako naczelnikowi mi­
licji obywatelskiej Z tej też roli 
opiekuna całej ziemi płockiej Zmar­
ły nie wyszedł już do końca oku­
pacji niemieckiej. Wielu uchronił 
od ker i zniszczenia majątku, wie- 
u nawet od kary śmierci.

W wolnej już Ojczyźnie nie 
spoczął na laurach, ale cały plon •

w szeregach sokolich w dniach 15— 
18 czerwca. „Niechaj wszyscy zjed­
noczeni u stóp pomnika króla Ja­
na III dowiodą, jak droga nam jest 
idea, pozostawiona przez Niego, 
mianowicie trwanie wierne przy 
wierze ojców i obrona najświęt 
szych zdobyczy kultury Zachodu".

na terenie Austrji, postanowiono 
zakazać istnienia partji komm 
stycznej w Austrji.

Pozatem wydano specjalne rw 
porządzenie dla ochrony mo­
ralności i zdrowia publiczne™ 
W myśl tego rozporządzeni» 
od tej pory będzie wolno z(. 
mieszczać reklamy i inseraty śród- 
ków ochronnych wylata, 
nie w czasopismach fachowo-lefan 
skich, zaś sprzedażą tychże środ­
ków będą mogły się trudnić, po­
cząwszy od 1-go października b.r 
tylko apteki i drogerje. 1

Wreszcie rozporządzenie prze­
widuje podjęcie energicznej akcji 
przeciwko pornografii.

czo, warto pojechać, po drugiej: 
byłem w tym zachwalanym Płocku, 
ładnie tam, bo ładnie, niezaprze- 
czenie, jest i co zobaczyć, ale bru 
dy, ogrody śmietniki, po chodni­
kach z kamyka na kamień skakać 
trzeba, nie warto tam jeździć. Aby 
takiej reklamy na opak, dysrekla- 
my, jakbyśmy ją, jako coś tam 
z greki, nazwali, uniknąć, należy 
umieć pokazać miasto, jedno po­
kazać, drugie schować. Chodniki 
i ogrody są rzeczą najważniejszą, 
bo się najbardziej w oczy rzucają, 
od nich trzeba zacząć, a więc upo­
rządkować ul. Sienkiewicza-na prze­
strzeni od Tumskiej do miasteczka 
seminaryjnego i to po jednej stro­
nie przeważnie, gdyż druga osła- 
tecznie ujdzie jakoś.

Wówczas po terenie Płocka bę- 
dzietny mieli cały szereg prześlicz­
nych spacerów. Pierwszy ul. Koś 
ciuszki, obok koszar i wieży wodo­
ciągowej do cmentarza prawosław­
nego. Ma on przecudowne widoki 
na Wisłę, wzgórza na pierwszym 
planie, dżungle leśne za rzeką. 
Dżungli, powiedzmy, tam niema, ale 
od czego trochę fantazji. Spacer

ten można uzupełnić wycieczkami 
w dwuch kierunkach: drogą obok 
folwarku p. Koźlakowskiego (daw­
niej Blumbergs) ku Wiśle, lub od 
cmentarza również ku Wiśle, a stam­
tąd w górę, nad prześlicznym pa­
rowem, przez „cholerkę", polem 
śród ładnych ogrodów, przez ko- 
lonję urzędniczą do Warszawskich 
rogatek, skąd tak wspaniałą arterją, 
jaką jest ul. Kolegjalna z dosko- 
nałemi chodnikami i prawie cała 
zadrzewiona do śródmieścia wra­
camy. Po drodze, wrazie gdyby 
naprawdę udało się zorganizować 
wycieczki turystyczne po Płocka, 
możnaby pokazać zwiedzająW» 
zdała, lub zachodząc do wnętrza: 
nasz największy szpital, hMljry 
Dąbrowskiego, wodociągi i tlHflh' 
pomnik Kozlaninowa na cmentaffl

Wysoko-Mazowieckiego i motywy 
podane w niem są niesłychane 
Trudno bowiem nawet na chwilę 
uwierzyć, by stowarzyszenie kato­
lickie, złożone z dziewcząt z naj­
lepszych rodzin polskich, mogło 
prowadzić działalność „wybitnie ® 
duchu antypolskim i antypaństwo- 
wym". Tego rodzaju motywacja’ 
podrywa tylko powagę władzy.

Mamy nadzieję, że członkowie 
Stowarzyszenia pociągną p. staro­
stę do odpowiedzialności.

Przyszłość Płocka.
Czy matce naturze, czy żabie 

gom różnych Florjanów Kobyliń­
skich i innych miłośników Płocka, 
zawdzięcza to nasze miasto, ale 
robi wrażenie, jakby zabudowane 
było wprost na gładkim stole, na 
matematycznej powierzchni, umie­
szczonej natomiast o jakieś 60 me­
trów ponad poziomem Wisły. Prze­
chadzka po Płocku odbywa się jak 
po gładkim stole. Chodniki w Płoc­
ku są doskonałe, ale nie na wszyst­
kich ulicach i nie wszędzie są na­
leżycie utrzymane. Pod tym wzglę­
dem ulica Tumska dzieli miasto 
na dwie części, z których wschód 
nia naogót ma chodniki bardzo do­
bre, zachodnia o wiele gorsze, a 
czasami zupełnie zle. Weźmy na- 
przykład ul. Sienkiewicza. Jest to 
najwspanialsza arterja Płocka, sze­
roka, równa, częściowo pięknie za­
drzewiona, a ma chodniki dobre

skiej, dalej, zwłaszcza po lewej stro­
nie, są wprost skandaliczne, przed­
stawiające mozajkę, ułożoną z płyt 
*- - -• • • -• - , kawał-

Można niby przy­
jezdnym pokazywać inne ulice, 
skierowywać ich naprzykiad na ul. 
Dominikańską, ale dlaczego pozba­
wiać ich tego spaceru, widoku na 
kościół poreformacki i miasteczko 
seminaryjne, spaceru do cmentarza 
i rogatek Dobrzyńskich. Chodniki 
od Tumskiej winny być uporząd­
kowane.

Jak w gospodarstwie domowem, 
tak i miejskiem wydatki i potrze­
by dzielą się na niezbędne, bardzo 
potrzebne i wprost pożądane. Do 
tych pierwszych należą wydatki, 
których nie przedsięwziąć niepo­
dobna, których trzeba dokonać pro 
honore domus. Płock ma takich 
kilka, a bez ich zaspokojenia nie­
podobna wprost nikogo zaprosić 
do nas, nie ryzykując, by reklama 
przeciwnych skutków nie odniosła. 
Istnieje bowiem reklama dwuch ro­
dzajów; jedna, wzięci na którą opo­
wiadają znajomym: byłem w Pło- 

licznie tam, cicho, czi
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położenieo god?.» 12 -j~ 13^, o godz. 18 12\

i Wiadomości potoczne trzeba ten 
doprowa» 15.10 

Kom. 
Pieś» 
16 49 

symf-
18.00 
19.20

R Sprawa okulisty cywil­
nego w Płocku. Przed kilku 
dniami poruszyliśmy sprawę oku 
listy w Płocku. Przez niedopa­
trzenie pominięty został znany na 
gruncie Płocka lekarz okulista p.

było wskazane
asfaltu?
czy inaczej —
jak najprędzej

stanu używalności. Prze-

na dzl«A nssi^puy. 18.00 Muzyka tan. 
19 00 Rozmolfoäd. 19 20 Skrzynka pocz­
towa rolnicza. 19.30 Felieton literacki. 
20,00 Pogadanko muzyczna. 20.10 Kon­
cert kameralny. 21.25 Płyty. 21.35 Konc. 
Chóru Dana. 22.10 »Na widnokręgu». 
22 25 Płyty. 23.00 —24.00 Muzyka tan. 

stu. Ï tą chwilą wioślarstwo wśfM 
młodziety szkolnej zamarto. Lo­

bie dwustu kilkudziesięciu na ko­
lonie letnie do Cekanowa. Czem 
były te kolonje dla najbiedniejszej 
dziatwy, wiedzą te matki, których 
dzieci nabierały tam zdrowia i siły.

W roku bieżącym Miejska Ra­
da Szkolna staje wobec niesłycha­
nie dężkiege zagadnienia, że insty­
tucje, finansujące dotąd te kolonje 
letnie, nie są w możności subsy­
diować placówki. Z tych więc 
względów zmuszona jest zwrócić 
się do wszystkich instytucyj finan­
sowych i społecznych, na grancie 
płockim działających, z najser­
deczniejszą prośbą o prędką po­
moc pieniężną.

Dzieci muszą wyjechać na ko­
lonje, bo ich zdrowie — to przysz­
łość naszego Narodu!

Dlatego też od dnia 1 czerwca 
do 4 rozesłane zostaną specjalne 
listy ofiar do instytucyj, przez któ­
re najgoręcej Rada Szkolna prosi 
o możliwie najwydatniejszą pomoc 
finansową.

R W sprawie bezpłatnej 
praktyki w szkołach powszech­
nych. Celem umożliwienia pozo­
stającym bez zajęcia, kwalifikowa­
nym kandydatom (tkom) na nau­
czycieli szkół powszechnych prak­
tycznego wdrażania się do zawodu 
nauczycielskiego Ministerstwo 
W.R. i O.P. zezwoliło na udziele­
nie przez Kuratorjum zezwoleń na 
zatrudnianie ich w publicznych szko 
łach powszechnych w charakterze 
bezpłatnych praktykantów.

Kandydaci, w razie uzyskania 
pomyślnych wyników rocznej prak­
tyki będą mieć—przy równych in­
nych Warunkach—pierszeństwo w 
otrzymaniu płatnych zajęć w szko­
łach powszechnych w charakterze 
nauczycieli etatowych lub kontrak­
towych.

Ponadto rok odbytej praktyki 
z wynikiem pomyślnym będzie w 
razie spełnienia warunków, przewi­
dzianych w art. 8 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
6 marca 1928 r. (Dz. U. R. P- Nr. 
23. poz. 258) wliczany do czasu 
pracy nauczycielskiej, uprawniają­
cej do praktycznego egzaminu na 
nauczyciela publicznych szkół pow . 
szechnych.

Zainteresowani z naszego terenu 
winni wnieść podania do Inspek­
tora Szkolnego w Płocku z poda­
niem mlejscbwości, w którythby 
pragnęli odbywać praktykę nau­
czycielską.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T‘iwa Hygienicznego otwarta 
we wťorki. áradv i piątki od 7—9 wiecz. 
Pogadanki w poradni są we wtorki i pią­

tki od sfodz- 8—9-

Kino .Nowości*
'Wyświetla dziá i dni następnych film p t. 

„Boczna Lllica”.

Temperatura

Corocznie staraniem Miejskiej 
Rady Szkolnej i przy pomocy in­
stytucyj samorządowych i społecz­
nych były wysyłane najbiedniejsze 
dzieci szkół powszechnych w licz-

Dyżury lekarskie
Wiórek 30 maja — dr. Kadysz. Koleąjalna 6.

Dyżury aptek
30 maja — Betley. Kolegj'alna 1.

Bibljotcki
Biblioteka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń­
ska 5) otwarta jest codziennie od godz. 3 
do 7 popołudniu oprócz niedziel Í świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Dział Hisioryozno-Kulturalny

{Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodniozo-Ludoznawozy
'Rynek Kanoniczny 2 ..Pad Opatrznością“) 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
■ i.30. w środy od 8-10. w niedziele od 

goda, 10 —13.

Muzeum Diecezjalne

P. Dr. Maciesza przebywa już 
w Płocku od r. 1901. Od szeregu 
lat jest kierownikiem Przychodni 
Przeciwjagliczej i na tym odcinku 
swej pracy zawodowej osiągnął 
bardzo wdzięczne rezultaty swej 
pracy. P. Dr. Maciesza ma za so­
bą bogatą praktykę okulistyczną, 
nietylko w Płocki", ale i z czasu 
pobytu swego przed wojną na Sy- 
berji, a podczas wielkiej wojny w 
Warszawie, gdzie był ordynatorem 
oddziału okulistycznego.

H Czy to wypada? W płoc­
kiej żeńskiej dzielnicy szkolnej 
przy ulicy Kolegjalnef przez wy­
warte na światło wiosennego słoń 
ca okna w czasie każdej z pauz 
między lekcjami sączy się wesoły 
gwar świeżych głosików. Weso­
łość ta przybiera jednak czasami 
tormy niezbyt stosowne dla mło­
dych panien.

Mamy na myśli dość częste 
okrzyki, czasem nawet dość try­
wialne zaczepki, rzucane pod adre­
sem przechodzących ulicą młodych 
ludzi. Wybryki te rażą, wzbudza­
ją niesmak i budzą niebardzo mi­
łe refleksje w stosunku do uczenie. 

Wtorek 30 maja
WARSZAWA. 11.40. Przesląd Prasy. 

12.10 Płyty. 13.20 Kom. PI.M. 
Kom. Państw, insi. Eksp. 15.15 
gosp. 15-35 Wśród, książek. 15.50 
ni. 16.25 Odczyt dla nauczycieli. 
Odczyi ze Lwowa. 17.00 Koncert 
17.55 Program na dzień nastąp.
Muzyka lekka- 19.00 Rozmaitości.
Bieżące wiadomości rolnicze- 19.30 Felje- 
ton. 20 00 Koncert wieczorny. 22.00 
Kwadrans literacki. 22.15 Koncert solis­
tów. 23.00 Muzyka taneczna.

Środa 31 maja

WARSZAWA 11.40 Przegląd Prasy. 
12.10 Płyty. 13.20 Kom. P.I.M. 15.10 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15 Kom« 
gosp. 15.35 Program dla dzieci. 16.00 
Koncert wokalny, 16.40 O budowli psa.

nie jeździ i nikt o nie nie dba.
Jeśli wśród młodzieży propa­

guje się również bardzo zdrowy 
i pożyteczny sport kajakowy, to 
jeszcze nie powód, żeby z dużym 
wysiłkiem finansowym zdobyty ład­
ny tabor marnował się. Kajakar- 
stwo wioślarstwu nie powinno prze­
szkadzać, powinno je raczej na­
pełniać.

Jeśli sekcja wioślarska miodzie« 
ży szkolnej nie może być w obec­
nych warunkach dla braku wyszko­
lonych sterników nadal prowadzo­
na, to czy nie lepiej byłoby todMe 
te sprzedać póki cną póki maj« 
jeszcze wartość, a nie czekać, at 
zniszczeją i rozlecą cię zupełnie?

Przecież za Uzyskane w ten spo­
sób pieniądze możnaby mk&4 
większą ilość kajaków, które dmą

KALENDARZY K.
£)ztś. Wtorek 30 maja — Feliksa p 

Jutro. Środa 31 maja—Pećroneli p.

Co gorsza, robią to przeważnie nie 
dzieci, lecz pannice z klas starszych.

O ile zrozumiałe są tego rodza­
ju zaczepki, rzucane z okien ko­
szar, o tyle w przykrem oświetle­
niu stawiają szkoły, szczególnie 
żeńskie.

Naturalnie dzieje się to bez 
wiedzy ciała profesorskiego. Czy 
by jednak nie była wskazana inter­
wencja wychowawczyń?

R Nareszcie! Jest w Płocku 
jeden Jedyny kawałek jezdni asfal­
towej. Wyjątkowe to miejsce znaj­
duje się przed gmachem Starostwa 
na ul. Kolegialnej.

W innych miastach, nawet wiel­
kich i największych, mieszkańcy 
szczycą się swemi asfaltowemi jezd­
niami. Niestety, płocczanie powo­
du do dumy z tego powodu nie 
mają. Asfalt ten jest bowiem zu­
pełnie niemal... zniszczony, po­
kryty dziurami i wybojami, których- 
by się żadna droga na przedpieklu 
nie powstydziła. Żeby zrozumieć 
męki, które przechodzą przejeżdża­
jący te wyboje, a w szczególności 
automobiliści, wystarczy popatrzeć, 
jakich manewrów używają, jakiem! 
zygzakami jadą samochody, aby 
jakoś fatalny ten asfalt przebrnąć.

W dniu wczorajszym w połud­
nie dokonano pomiaru wszystkich 
dziur w asfalcie, skrzętnie zapisu­
jąc ich wymiary. Dowodzi to, że 
magistrat zamierza znów tylko ła­
tać... Łata się tak już od lat i ja­
ko skutek są—te same dziury Czy 
by nie 
nowego

Tak, 
odcinek 
dzić do 
cięż to wstyd dla miasta - takie wy­
boje na głównej, reprezentacyjnej 
i ruchliwej ulicy.

fx Kiedy polewać kwiaty 
lia balkonach? Są przepisy, że 
kwiaty na balkonach polewać nale­
ży, albo rano, albo wieczorem, 
kiedy niema ruchu na ulicy. W 
Płocku mało się na to zwraca 
uwagę. Są wypadki, nawet w śród­
mieściu, że kwiaty na balkonach 
podlewa się najspokojniej w porze, 
kiedy tuż pod balkonami panuje 
ruch. I leje się ludziom na głowy, 
plamiąc nakrycie głowy i ubranie. 
A niechby ktoś odważył się na to 
zwrócić uwagę... „wolność Tomku 
w swoim domku.“

Na tę sprawę winna zwrócić 
uwagę policja i ludzi odpowiednio 
pouczyć, kiedy kwiaty na balko­
nach podlewać, bo ta „wolność 
Tomkowa* to dobra i dopuszczal­
na w domu, ale nie na ulicy.

O pomoc na kolonje letnie 
dla najbiedniejszych dzieci szkolnych Płocka.

Czy nie szM tábora
wodnego?

Dziesięć lat temu dyrekcje 
płockich szkół średnich, mająb na 
względzie rozwój fizyczny i zdro­
wie młodzieży, rozpoczęły pierwsze 
kroki celem udostępnienia jej spor­
tu wioślarskiego. Na skutek bar­
dzo przychylnego stanowiska za­
rządu płockiego Towarzystwa Wio­
ślarskiego utworzyła się sekcja mło­
dzieży, która pod kierunkiem ster­
ników Towarzystwa mogła dowoli 
używać tego zdrowego sportu.

Znalazły się wkrótce pieniądze 
na zakup łodzi — i pomału tabor 
szkolny doszedł do pokaźnej licz­
by czterech dużych jednostek. By­
ły to dwie łodzie gimnazjum żeń­
skiego im. Reginy Żółkiewskiej 
oraz po jednej gimnazjum im. 
Wład. Jagiełły i Stan. Małachow­
skiego. Na gościnnej przystani 
Towarzystwa Wioślarskiego w cią­
gu całego sezonu wodnego widzia­
ło się dużo pełnej tężyzny, opa­
lonej i zdrowej młodzieży gim­
nazjalnej.

Na jesieni roku ubiegłego ta­
bor szkolny został przeniesiony do 
nowopowstałego harcerskiego schro­
nu na łodzie w gmachu stacji wo­

li KOMPLETY KOEDUKACYJNE

WERNIKOWEJ M. 
w PŁOCKU.

Przygotowuje się dzieci od I-go roku nauczania do III ki. 
gimnazjalnej. Egzaminy do wszystkich klas od 26 maja 
i 16 czerwca. Do I go oddziału przyjmuje się dzieci 
od ht 6. Zapisy codziennie od 11 do 2 ej popołudniu.

Płock, Ul. Kolegjalna 18. Front II piętro.
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Dzierżenia ma Dom Parafialny..
Uroczystość poświęcenia była wielkiem świętem parafjalnem. 

(od ii/lasnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego").
Wzrastający z każdym niemal 

dniem ruch katolicki w diecezji 
płockiej napotyka w wielu para- 
fjach na trudności, wynikające z 
braku odpowiednich sal, w których 
by ogniskować się mogło życie 
społeczne parafji.

Zrozumienie potrzeby Domu Pa- 
rafjatnego jest coraz żywsze i dla­
tego też w wielu miejscowościach, 
pomimo ciężkich warunków, zapo­
czątkowano już budowę takich 
domów.

W tych dniach do szeregu ta 
kich szczęśliwych parafij, które z 
trudnościami budowy Domów Pa- 
rafjalnych już się uporały, stanęła 
i parafja Dzierżeniu pod Pułtuskiem.

Wspaniały z zewnątrz i wew­
nątrz dom pod imieniem papieża 
Piusa XI w dniu Wniebowstąpie­
nia Pańskiego oddany został do 
użytku katolickich organizacyj pa­
rafialnych.

Dzień ten był w Dzierżeninie

ka Węgłowskiego dopełniły pięk­
nej całości. Po przerwie odbyło 
się wyreżyserowane przez p. Szy- 
mejko przedstawienie p. t. „Pie­
karz i kominiarz* z udziałem dni 
hów z S. M. P.

Na uroczystości te przybyła na 
wozach wycieczka S. M. P. żeń­
skiej z Zegrza w liczbie 50 dru­
cken pod przewodnictwem ks. pa­
trona Piotra Dudźca.

Dzień ten sprawił ogromne zado­
wolenie wewnętrzne parafjanom 
Dzierźenińskim i ks. proboszczowi 
Dobeckiemu, który nie dał się po­
konać piętrzącym trudnościom, a 
wytrwałością i ofiarnością swoją i 
swych parafjan, dokonał pięknego 
dzieła.

Parafja Dzierżeniu ma obecnie 
nietylko piękny kościół, ale i 
wspaniały Dom Parafjalny, który 
Ojczyźnie przysporzy świadomych 
katolików i dobrych obywateli.

Pi.

Młoty Gnndhl
czuje się nlenajgorze).

W piątek minął 18 dzień od 
chwili, gdy Gandhi przestał przyj­
mować pokarmy. Stan jego jest 
zawsze jeszcze zadowalający, cho 
ciąż pacjent czuje się bardzo 
osłabiony.

Gandhi może mówić jeszcze, 
tylko bardzo słabym głosem. Le­
karze są przekonani, że Gandhi 
głodówkę przeżyje, ale będzie po­
trzebował przynajmniej 3 tygodnie, 
by odzyskać swe normalne zdrowie.

Ze strachu Dneil aresztem
powiesiła się.

W osadzie Milejów pow. lube] 
skiego powiesiła się na drucie 
Kluczykowa Michalina.

Powodem desperackiego czynu 
było przejęcie się denatki skaza 
niem jej na miesiąc aresztu za wa­
śnie sąsiedzkie.

Denatka pozostawiła dwoje dzie­
ci i rozpaczą przejętego męża.

wielką manifestacją katolicką, na 
którą zjechało wielu okolicznych 
księży proboszczów z ks. prałatem 
Michnikowskim, dziekanem pultu 
skim, na czele.

Z Płocka przybyli ks. dr. Cz. 
Kaczmarek, dyrektor Diec. Instyt. 
Akcji Katolickiej, i p. prcf. Jasiński.

Uroczystego aktu poświęcenia 
Domu dokonał ks. prał. Michni­
kowski w otoczeniu zebranego du­
chowieństwa i wobec tłumnie zgro­
madzonych parafjan. Okoliczno­
ściowe przemówienia wygłosili m. 
in. ks. prał. Michnikowski, ks. Do- 
becki, miejscowy proboszcz, p. Dlu- 
źewski z Pobytkowa, parafjanin i 
i prezes Dekanalnej Rady Akcji 
Katolickiej dekanatu pułtuskiego, 
ks. dr. Cz. Kaczmarek w imieniu 
Diecezjalnego Instytutu Akcji Ka 
tolickiej i p. prof. Jasiński.

Po przemówieniach nastąpiła 
część koncertowa, przygotowana 
przez Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej pod kierunkiem p. Fran­
ciszka Szymejko, miejscowego or­
ganisty.

Na program tej części złożyły 
się: śpiew na cztery głosy „Hej 
do apelu“ i „Wiązanka pieśni ma­
jowych”. Deklamacje druchny Klu 
kowskiej Stefanji i druha Francisz-

Dbajcie 
o swoje tdrowlel

„Scwajcsrakfe Gontkie Zioła*

i kamieni Płciowych.
»Szwajcarskie Gorzkie Zioła*

•ę naturalnym łagodnym środkiem 
prieGzyszcaajsjCym, ułaiwiającym funk" 
cfe organów trawienia i działającym 
przeciw otyło&cl. Sprzedają apteki 

i «kłady apteczne.

Pokosi, tarbs. loKitru te1;—
świeżego czerpania), sole do kąpieli poleca llMO-9

Shloi apteczny WŁ. JITMMAJEM, Grodzka 9*
Nowoutworzony Zaklad Meohaahuny 

STANISŁAWA BĄCZKA 
w Plooku, przy ul. Bielskiej Nfi 4. 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
mechaniki wchodzące.
CENY NIZKIE. 148-9-7

WIOSNA! WIOSNA!
Zakład Krawiecki 

KAZIMIERZA CHECKIEGO 
w Płocku. Sienkiewicza 11 

(viS’à’vis Więzienia)
145—10—4 wykonuje roboty

DAMSKIE i MĘSKIE 
płaszcze, ko&tjumy. garnitury, palta, 
oraz wszelkie robety wchodzące 
w zakres krawiectwa, Ceny przystępne.

Wykonanie solidne I punktualne.

SKLEP GALANTERYJNY 80-10-4
M. KRYSTOS1AKOWEJ

w Płocku. Bielska róg Szerokiej 
poleca: wielki wybór galanterji 
oraz przybory fryzjerskie, kolo­
ratki i kołnierzyki wojskowe.

Zakład kowalako-Btelmarski
Romana Rogozińskiego 

146-10-4 Płock, Królewiecka 18a 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące 

w zakres kowalstwo, ślusarstwa 
oraz apecłalnle kucie koni.

rOgîôszênTinïrôlînêr
Zrzg pokoje i wszelkleml wygo­
dami zaraz do wynajęcia. Wiado­
mość, Warszawska 12 u właścicielki.

jlc nnkn!z w>g°<18m| ■» «nimm 
“ U PUnUi miasta poszukuje in­
stytucja społeczna. Zgłoszenia pisemne 
składać w Red. „Głosu* pod „D. O,“
Rfivnlo d° wyc^€ru °raz Kroczki 
IVUipiw nabyć można w Oborach, 
powiat Rypin (Klasztor).

FftRaMUSZKL
Gdyby rankiem...

Różne myśli nam nasuwa 
Rozmaita doby pora. 
Fakt potwierdza i przysłowie, 
«Ranek mądry od wieczora!«

Źa przysłowiom wierzyć trzeba.
Więc przypuszczać dość mam racji, 
Iż zebrania Stowarzyszeń 
I wszelkich organizacyj 

Znacznie mędrszeby kończyły 
Głosowania i uchwały 
Gdyby., gdyby ich obrady 
Rankiem się odbywały. LûCh.

Swędzenie ciała oraz wszel­
kiego rodzaju wyrzuty skórne 

usuwa

KREM LAIN-AGE
(z kogutkiem)

Jest to idealny, nieszkodliwy kosme* 
tyk. usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych, jak i dzieci. R M. Spr.

Wewnętrznych Nr. 5333.

PROSZEK
z„KOGUTKIEM"

MIGRENĘ. NEWRAŁGJĘ,

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE! ARTRETYCZNE,

STAWOWE, KOSTNE i T.P.

^USUWA NAJUP0RCZYWS2Y

BÓL SŁOWY

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z «KOGUTKIEM'

ze 30

OBRAZKI lytlOiilE.
Specjalna wzmianka należy się 

w tych sponmięniach mojemu .ko­
ledze' po fachu, prawosławne*» 
popowi. Był to starzec chyba z gó­
rą 70 letni. W naszetn mieście 
był od 30 lat proboszczem nielicz­
nych owieczek prawosławnych, 
nadto uczył reiigji w gimnazjum! 
Człowiek ten był dla wszystkich 
postacią wstrętną, odrażającą. Sam 
jego zewnętrzny wygląd wzbudzał 
obrzydzenie: na twarzy malowała 
się barania tępota, na nosie wid­
niały ślady nadmiernego używania 
alkoholu, oczy migały jakimś po­
nurym i złowrogim blaskiem, i nie 
można się było opędzić myśli, że- 
tak musiał wyglądać Judasz. Ody 
się go spotkało na ulicy, chcialo- 
się mimowoli cofnąć, aby uniknąć 
jego iście zbójeckiego spojrzenia. 
Starsi Rosjanie pogardzali nim z 
całej duszy, uczniowie nienawidzi­
li go za surowość, brak okrzesania 
i brutalstwo. Miał po jednemu, 
dwóch, a wyjątkowo po trzech 
uczniów w klasie, albowiem wszyst­
kich prawosławnych uczniów było 
w szkole około 14. Niektórzy nie 
chcieli mu się uczyć, kłócili się z 
nim ząb za ząb, albo uciekali z 
lekcji, a on wymyślał, krzyczał: 
i łajał.

Było wtedy w gimnazjum, w 
niższych klasach, trzech rodzonych 
braci, synów policjanta rosyjskiego, 
zmarłego przed paru laty. Dziećmi 
opiekowała się matka, zamożniejsi- 
Rosjanie, szkoła i cerkiew. Po­
nieważ chłopcy źle się uczyli, a- 
pierwsi byli do wszelkich zbytków, 
nie przysługiwało im prawo do 
zwolnienia od wpisu. Wprawdzie 
omijano nieraz ten postulat peda­
gogiczny, bo to chodziło o dzieci 
rosyjskie, ale czasem trzeba było 
dla same] przyzwoitości zażądść 
od nich wpisowego: w podobnych 
razach płacił za dzieci komitet 
cerkiewny, gdyż byli bardzo do­
brymi śpiewakami, a nawet stano­
wili podstawę nielicznego zresztą 
chóru cerkiewnego. Znając swoją 
wartość, dokuczali popowi przy każ­
dej sposobności, a przedewszyst- 
kietn nie chcieli się uczyć reiigji. 
Wiecznie się na nich skarżył, a w 
końcu odmówił im subwencji ma- 
terjalnej, jaką otrzymywał od rząd» 
na chór cerkiewny. Doszło z tej 
racji do bardzo ostrego starcia n» 
sesji pomiędzy nim i dyrektorem, 
który poprestu skarcił go publicz­
nie za nietaktowne postępowanie 
z dziećmi. Być może, że przy tej 
sposobności dał upust swojej kił 
niemu odrazy, albowiem pop ten 
należał w młodości do bardzo gor­
liwych likwidatorów unji na Pod­
lasiu. (c. d. ».) Pleban

fl W Teraniu ogólnopolski Kon­
gres muzyki kościelnej, który od­
będzie się tu w czasie Zielonych 
Świąt, zapowiada się niezwykle 
okazale. Udział w kongresie zgło­
siły chóry ze wszystkich stron Pol­
ski. Również i Płock będzie re­
prezentowany.

W Katowicach rozpoczął >ię 
sensacyjny proces o olbrzymie na­
dużycia podatkowe.

CBMY OGŁOSZĘ Ni za jeden wiersz m/m. na «tronie tytułowej 40 gr., w tekfcie 30 groszy, na stronie ostatniej 15 gross», 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 A Nekrologi od wiersza 20 groszy.

Prenant»«« mieaięcMia 2.50 zł. Numer pojedynczy 10 gr. «sfcoplwjw Btdakcja nie »wraca.

Redaktor odpowiedzialny! Michał Niemir w Płocku _________  ■ Wydawcai
Odbito'w'druluuol Ł .B.jta D.fejichoirti« »''Płocko, ’


